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Z  s y tu a c y i.

W ie d e ń , 15 lutego. Cesarz przyjął wczoraj o 
godz. 1 z południa ministra spraw zagranicznych lir. 
Gołuch o wskiego na dhliszej, osobnej audyencyi.

W ie d eń , Ib lutego. N . W. Tajblatt donosi 
jz Cfesżyna-, ze poseł dr. D era e l z powodu konfi­
skaty Silasii za artykuł, omawiający w sposób uje- 
yuny działalność sądów czeskich, wystosował do mi­
nistra sprawiedliwości Ruhera list tej treści:

„Podczas _guy w ostatnich numerach czeskich 
iNovm  T&inshicfi i  ̂polskiej Gwiazdki Cieszyńskiej 
swobodnie i ł)t zk irnio napadano na sędziów niemie­
ckich za ich działalność urzędową,' to Silesia uległa 
wczoraj konfiskacie z powodu artykułu, w którym 
w\ tączme omawiano polityczną agitację sędziów cze­
skich, nie tykając ich działalności urzędowej. W  imie- 
']h l Niemców wschodniego Siąska protestuję niniej- 
szom przeciw temu niesłychanemu postępowaniu pro- 
kuratoryi cieszyiisldej, a wyrażam nadzieję, że W. 
Nkscelencya przyczyni się do usunięcia tych stosun- 
ików, letóre zamącają i zacliwiewają poczucie prawa 
!u ogółu".

W * 1 Jen, 15 lutego. Dzienniki donoszą z Pra­
gi: Jsaro&ni Listy  napadają na czeską Kasę’ oszczę­
dności za to, że na walnem zgromadzeniu postano­
w ili poświęcić Grandhotel w Pradze na urządzenie 
'niemieckiego domu akademickiego. Dziennik ten wzy­
wa posłów, aby na najbliższej sesyi sejmowej wystą­
pili z żądaniem ukrajowienia Kasy oszczędności.

P r a g a ,  15 lutego. Naczelnicy gmin okręgu 
jfihochowickiego uchwalili 10-go grudnia ub. r. od­
mówić władzom wojskowym współudziału swego przy 
zgromadzeniach kontrolnych, zażądali, aby dla żan- 
A-u-meryi wydano lictiki c^jskie, i przesłali władzom 
wojskowym życzenie okręgow czeskich, aby wysyłały 
tylko takich urzędników, którzy władają językiem 
czeskim. Zagrozili przy tera, że ndy d j dnia 1-go 
marca 1899, życzeniom tvm nie stanie się zadość 
to okręgi czeskie wysnują z tego odpowie tni, n! 
sekwencje.

Otóż teraz starosta w Kaudnitz wydał do na­
czelników gminy, którzy powyższe postulaty i groźbę 
podpisali, rozporządzenie, w lctórem wskazuje na to, 
że uchwała ich w pewnej części zawiera istotne zna­
miona zbrudn, zakłócenia spokoju publicznego, że 
przeto konfiskata tego oświadczenia była zupełnie 
Usprawiedliwiona,

Nadto, ponieważ naczelnicy gmin. którzy wspo­
minane uchwały podpisali, są tylko organami wyko­
nawczymi i administracyjnymi, którym me przysłu­
guje prawo podpisywania podobnych oświadczeń 
w imieniu gmin, przeto starostwo wzywa ich, aby 
się w ciągu dni 4 usprawLuitólii z tego przekrocze­
nia ustawy i obowiązków.

I r a ę a ,  15 lutego. Narbdni Listy zamieszcza­
ją  nadesłany im z Wiednia arlykui sytuacyjny, 
w którym omawiają oddziaływanie politycznych sto­
sunków w Węgrzech na Austryę, W artykule tym 
powiedziane jest między innemi:

„Chcemy przygotować naród czeski na ewen- 
tualnoś, 1 które mogłyby wydawać się niespodzian­
kami. któro jednak w istocie są tylko wynikami prze­
silenia Przesilenie to wprawdzie jeszcze me dobiegło 
do szczytu, ale jest już od niego bardzo blisko".

Do Iliasu Narada donoszą z Wiednia: Termin 
zwołania Sejmu czeskiego nie jest jeszcze ustano­
wiony. W kolach rządowych istnieją jeszcze różnice 
zdań co do osobistości, którym należałoby poruczyć 
rokowanie z Niemcami, ceiem skłonienia ich, by wstą­
pili napowrót do Sejmu. Przypuszczają, iż może 
B a e r  nr e i  tli er, który udaje się wiaśnie do Pilzna, 
na zgromadzenie swych wyborców z wielkiej wła­
sności, na życzenie rządu podejmie się tego zadania 
i postawi pierwsze kroki dla utorowani? porozumie­
nia z Niemcami.

G i& c, 15 lutego. Slovenslci Naród omawia 
niiodoozeski manifest, wskazuje na to, że w decydu­
jących kołach największą wagę przykładają do 
nrzymania dualizmu i zwraca uwagę Czechów na 

to, że ustąpienie obecnego gabinetu miałoby prawdo­
podobnie za. skute! colnięcie rozporządzeń Języ­
kowych. _

W ie d eń , 15 lutego. W  sprawie narodowo 
politycznych postulatów Niemców, które wypracować 
jnieli delegaci stronnictwa niemieeko-narodowego i 
I bcralnego, donoszą do . ft , Presse, że prace de­

legatów postępują raźno naorzóć! i zbliżają się ku 
końcowi.

Najobszerniej zapowiada się referat, mający 
sformułować narodowo-polityczno żądania Niemców' 
czeskich. Opracowują go pp. P e r g e l t ,  P r  a de i 
B a m r e i t h e r ,  którzy w przyszłym tygodniu 
przedłożą go na konferencji w Pradze.

Po wygotowaniu wszystkich referatów odbędzie 
się w Wiedniu konferencja wspóina przedstawicieli 
wszystkich stronnictw niemieckich.

P r z e s ile n ie  n a  W ę g r z e c h .

B u d a p es z t , 15 lutego. Pólurzędowy Magyar 
Ujsag podnosi, z powodu ostatniej podróży bar. Banf- 
fy ’ego, Kejervary’ego, Lucacsa i Szella do Wiednia, 
iż rząd obstaje przy tych minimalnych żądaniach, 
które korona wspólnie z partyą liberalną sformuło­
wały.

Jeśli opozycya warunki te przyjmie w takim 
razie przesilenie będzie zażegnane, W  przeciwnym 
zaś razie —  a ewentualność ta będzie wiaśnie teraz 
ponownie przedmiotem obrał w Wiedniu — rząd bę­
dzie uważał za swój obow ązek w drodze energi­
cznych środków znaleźć sprsoby, celem przywróce­
nia porządku i obrony zagrożonych interesów kraju.

Celem audyeneyj wied Ińsk ich, ewentua'nie zaś 
nastąpić mającej potem wspólnej konfereneyi pod 
przewodnictwem cesarza, będzie właśnie ułożenie tych 
środków zaradczych oraz uzyskanie zezwolenia ko­
rony.

Oczywiście, że mające w Wiedniu nastąpić per- 
ti-aktacye" będą miały jldyuie charakter przygoto­
wawczy i że nie wejdą wcale w zastosowanie, skoro 
w Peszcie nastąpi porozum mie między stronnictwa­
mi, którego sobie rząd prz dewszystkiero życzy.

Ostatnie słowo ma teraz opozycya, a wiedeń­
ska podróż ministrów i K. Szella, nie zmniejsza by­
najmniej wagi tego ostatniego słowa, ani związanej 
z niem odpowiedzialności.

W ic d a ń , 15 lutego.-*.7] F  \ Ftesse don os7, — 
jak w kołach dobrze poinformowanych potwierdza­
ją  —  br, B a n f f y  na onegdajszej audyencyi u ce­
sarza, postawił ponowni0 kwestyę zaufania, i że za­
równo on, jak ministrowie F e j e r v a r y  i L u k a  ca 
oraz Koloman S z e l l  zosta.fi powtórnie powołani do 
Wiednia, dokąd też wczoraj wieczorem mieli wyje­
chać.

Dziś odbyć się ma pod przewodnictwem cesa­
rza węgierska rada koronna. N. F . Presse- wnosi 
stąd o blisklen. przesileniu gabinetowem na W ę­
grzech .

r  id a p e s z t , 15 lutego, Do N . F r . Presse do­
noszą z Pesztu, że dziś zapaść ma ostateczna de­
cyzja w sprawie zażcguauia, przesilenia na W ę­
grzech.

Pewność ao do tego faktu jest tak wielką, że 
nawet posłowie sejmowi, stronnictwa liberalnego ba­
wiący poza Pesztem lub mieszkający na prowincyi, 
zostali wezwani do stolicy. f ,

Po icli przybyciu do Pesztu odbędzie się kon- 
fereneya, na  ̂której ostatecznie sformułowano zo­
staną warunki ugodowe.

W  jaki sposób przesilenie będzie załatwione —  
nic stanowczego jeszcze powiedzieć nie można —  
nawet bar. B a n f f y  nie może w voj mierze udzielić 
inforiflaeyj.

Wszystko zależy od przebiegu wspólnej kon­
ferencji, która odbędzie się —  jak wiadomo—  dziś 
w W ledniu pod przewodnictwem cesarza. ■

o p ra w i p o lsk a  *v S e jm iu  p r ta k im .

B e r lin , 15 lutego. Sejm pruski obradował 
wczorai w dalszym ciągu nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych.

P. P o r s c h  z centrum wyraził zadowolenie 
z po" odu onegdajszei mowy ministra skarbu Mi- 
ą o e ł a, który povvieuział, że język polski rządowu wca- 
łe nie wadzi

P. O z a r l i ń s k i  oświadcza: Nie żądamy wca­
le, aby rząd zrzekał się prowincyj polskich, doma­
gamy się tylko, aby spełniał przyjęte obowiązki, ale 
rząd tego nie czyni. i

P. Z e d l i t z  wolnokonserwatywny spodziewa 
się, że rząd postępować będzi6 wobec Polakow nadal 
z tą sama energią co dotąd. , ~

Minister spraw wewnętrznych 7, d. R  e c k e 
twierdzi, że nie widzi potrzeby rozwodzić się nad 
polityką rządu wobec Polaków. Panowie z Koła pol­
skiego —  mówił minister —  znają bardzo dobrze 
zamiary rządu, a ja  mogę im tylko zalecić, aby się 
zuchowy" ali stosownie do tych zamiarów.

P  L i m b u r g - S  t i r u m  konserwatysta, z zado­

woleniem stwierdza, że obecna polityka rządowa w70- 
bec Polaków jest energiczna i świadoma celu.

Nakoniec p. S t a n d y  konserwatysta, omawia 
bojkotowanie rozmaitych firm niemieckich przez Po­
laków i twierdzi, że Polacy, zamiast oskarżać Niem­
ców i rząd, powinni raczej sami uderzyć się w piersi.

Z  p a r la m en tu  n ie m ie ck ie g o .

B e r lin , 15 lutego. Komisya budżetowm parla­
mentu niemieckiego obradowała wczoraj w dalszym 
ciągu nad przedłożeniem wojskowem. Minister wojny 
piosił, aby nie wymagano od niego usprawiedliwie­
nia tego projektu motywami politycznymi lub wygła­
szania exjtose o ogólnej sytuacyi politycznej. Minister 
z wyższego polecenia prosi, aby komisya roztrząsała 
przedłożenie rządowe li tylko ze stanowiska mili­
tarnego.

Ostatecznie przyjęła wczoi ij komisya 20 gło­
sami przeciw 8 część przedłożenia wojskowego, do­
tyczącą nowej organizacji korpusów' aiinii, Za przed- 
lozenimn głasojraii: centrum, obie frakcje konserwa- 
tywf&^Ł j .uuUuśo - in&isAjii i wołnomyślne Zjedno­
czenie, przeciw wolnomyślna partya ludowa, nie­
miecka partya ludowra, socjaliści i 1'oiaćy

Z  p a r lam en tu  a n g łe lsk ie g '0 .

Londyn 15. lutego. Na w'‘zorajszem posie­
dzeniu Izb nizszej 8 u t li e r l a u d interpelował rząd 
czy ma zamiar poczynić kroki, aby zapewnić znie­
sienie premij cukrowych.

, B r o d r i c k  oświadczył, że belgijski rząd pro­
wadzi dalej zlecone mu przez konferencję bruksel­
ską rokowania. Dalsza akcya Anglii byłaby obecnie 
przedwczesną.

S ą d y  ro z je m c z e .

Londyn, 15 lutego. W chodząca w skład mię­
dzynarodowego parlamentarnego komitetu dla sądów 
rozjemczych —  komisya, złożona z 84 członków 
Izby nizszej, uchwaliła rezolucję, w której wita 
z uznaniem inicjatyw'? cara. co do konferencji 
w sprawie rozbrojenia, oraz wyraża naazieje że 
rząd angielski przedłoży tej konfereneyi plan w spra­
wie utworzenia stałego międzynarodowego sądu roz­
jemczego .

O d c zy t  pro?. Z a m o js k ie g o .

W ied a ń , 15 lutego. Prof. Jan Zawiejski wy­
głosił wczoraj wieczorem w Towarzystwie austr. in­
żynierów' i architektów odczyt, w którym wyłuszczwi 
przyczyny, jakie go SKtoniły do podjęcia znanej akcyi—  
w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa punlicznego 
redutom operowym.

W prelekcji swej wyjaśnił lw n ie ź  prof, Z a ­
w i e j s k i  szczegółowo znane swe projekty w spra­
wie adaptaeyj gmachu opery nadwornej’ na cele 
redut.

Odczyt miał ogromne powodzenie. Prelegentowi 
składano liczne graliilacyc.

R estaaracya W a w e lu .

K ra k ó w , 15 lutego. W  sprawie restauracji 
Wawelu' przybędzie do Krakowa w najbliższych 
dniach p. Wereszczyński, członek Wydziału krajo­
wego, celem dalszego prowadzenia rokowań z rzą­
dem i wojskiem, co do budowy nowvch budynków 
wmjskowycli dla pomieszczonych na Wawelu oddzia­
łów’ wojskowych.

Tym razem idzie jeszcze o wybudowanie skła­
du dynamitu dla wojskowości, na co odpowiedni 
grunt gmina chce dać w lesie Wolskim. W  nara­
dach weźmie ta^ze udział poseł Popowski.

Jest to już ostatni punkt wynagający porozu­
mienia, poczem rozpocznie się Wdowa nowych zakła­
dów wojskowych w szynkiem tempie.

S ta n  p o w ie tr z a .

W L^dcń, 15 lutego. W iatry w ogóle i słabe, 
oez określonego kierunku. Niebo lekko zaclimurzcue. 
Deszczów brak.

Wczoraj o godzinie 7 notowano: Bregencya 
0 ’9, Wiedeń 07, Praga 5'6, Budapeszt 3T j Lwmw 
4‘2. &yuiu — 3, Pancsowa 1J8, Lenina 10 4, Tryest 
04, Oelowiec — 2'1, Sonblici — 6, Semering 0° Cel- 
siusza.

Morze adrynWckie prawie spokojne. Powie­
trze łagodne z lekkim przymrozkiem w nocy.

: / obrębu kolei państwowych: Uheb 2‘8 pogo­
dnie; duszyna 4 ’5 pochmurno; N. Zagórz 3‘4 pogo­
dnie, Voe)s 0 spokojnie; Neumarkt (Styrya) —2 
spokojnie; Prebichi — 3 pogodnie.



N o w y  J erk , 15 lutego. Orkan, który kil­
ka dni tu szalał, ustał wreszcie; pogoda obecnie 
pięknu.

  'irr i r  i ! » ■  --------

Poagórze pod Krakowem, 15 lutego. Od­
było się tu wczoraj w sali Rady miasta uroczyste 
wręczenie orderu Franciszka Józefa p. Bernardowi 
Libanowi, właścicielowi wielkiej fabryki cementu 
w Podgórzu, radnemu i asesorowi miasta, oraz człon­
kowi Łady powiatowej podgórskiej. W  uroczystości 
wziął udział starosta podgórski lir. Edward Starzeii- 
,ski z urzędnikam± starostwa, prezes ltady powiato­
wej Karoi Czecz, rada miasta Podgórza z burmi- 
jnistrzem radcą dworu Garbaczyńskim na czele i na­
czelnik sądu p. Górski z urzędnikami sądowymi.

W . Jdeił, 15 lutego. Pu lit. Curr, donosi z Pe­
tersburga, że powodem odjęcia Grażdaninoun prawa 
przyjmowania inseratów, były artykuły tego dzien­
nika, skierowane przeciw bankowi szlacheckiemu, 
który jest instytucją państwową.

Paryż, 15 lutego, Agcncya Ht.vasa donosi 
Algieru, że tłumy, przeważnie z kobiet złożone, 

urządziły B o cli e fo r  to  w i i Maksowi B e g i s o w i ,  
gdy odjeżdżali, demonstracyjną owację. Spokoju je ­
dnak nie zakłócono.

Paryż, 15 lutego. Ostatnimi czasy zamówili 
Orleaniści w Brukseli 50.000 guzików i szpinek 
j: głową pretendenta, które miały być przewiezione 
do Francja dla celów agitacyjnych —• rząd francuski 
jednak, otrzymawszy o tein wiadomość, zatrzymał 
cala przesyłkę na granicy.

Abazya, 15 lutego. Na wczorajszem nabo­
żeństwie żałobnem za duszę lir. Abcusperga-Tbauiia 
obecnym był arcyks. Franciszek Ferdynand.

i a f i D U l K A .
Prezydent wyższego sądu krajowego, dr. A le­

ksander Mniszek Tchorznicki, powróciwszy z Wiednia, 
jbjął urzędowanie.

Mianowania. Prezydyum krajowej dyrekcyi 
skarbu zamianowało rewidentami rachunkowymi W IX. 
klasie rangi ofleyalów rachunkowych: Kazimierza Jaś­
kiewicza, Artura Borysiewieza, Władysława Hisehtina, 
dtauisława Bencszka, Edwarda Neussera i Włodzimie­
rza Bztogryna; ofleyałami rachunkowymi w X. klasie 
rangi asystentów rachunkowych: 'Włodzimierza Kulczy­
ckiego, Antuniego Hassera, Tytusa Mukaczyńskiego, 
Jarosława Lewickiego, Eugeniusza Iwasieczkę. Cyryla 
i widerskiego i Anton iego W ileckiego; asystentami ra- 
•.•hunkowymi w XI. klasie rangi praktykantów rachun­
kowych: Marcelego Puksiewicza, WojciecUa Szczepań­
skiego, Kazimierza Kochmańskiego, Maryaua Macieliń- 
,kiego, Maryana Tyszkowskiego, Józefa Lysogórskiego 
i Władysława Tanora.

Odznaczenia w  żandarmeryi. Cesarz na­
dal srebrny krzyż zasługi z koroną kierowi:.kowi po­
sterunku tyt. wachmistrzowi Szymonowi Pachtlngerowi 
w Czernioweaeh i tyt. wachmistrzowi Janowi Szczu­
ckiemu we Lwowie, dalej srebruy krzyż zasługi tyt. 
wachmistrzuwi Zygmuntowi Lechwarcwi we Lwowie 
i tyt. kierownikom posterunków Karolowi Lauferswei- 
lerow i w Czernioweaeh za ocalenie człowieka od uto­
nięcia, a Filipowi Bollenbachowi we Lwowie za ocale- 
pie człowieka i  pożaru, z narażeniem własnego 
pycla.

Z ruchu przedwyborczego. Komitet przed­
wyborczy (do Rady miejskiej) szynkarzy, kawiarzy, re­
stauratorów i oberżystów zawiązał się i urzęduje w do- 
jnu pod 1. 3 przy placu Dominikańskim.

Przewodniczącym jest Tomasz Nirm ick, zastępcą 
Edward Hellwig.

Zgromadzenie wyborców stronnictwa katolicko- 
narodowego, odbędzie się we środę, dnia 15 lutego 
w szkole Staszica ulica Skarbkowska 1. 41. o godz,nie 
7 wieczorem Wstęp tylko za okazaniem zaproszenia.

Wyrokiem trybunału Maks Ehrlich sk mrm.y, 
został wczoraj wieczorem na 14 dni aresztu.

Sambor. (Od nasz. kor.). Dnia 4 bm. odbył się 
tu staraniem „Towarzystwa prawniczego" wieczór z tań­
cami przy licznym udziale tak miejscowych, jak i za­
miejscowych gości. Zabawę rozpoczęto polonesem, pro­
wadzonym przez prezesa Tow. praw radcę dworu p. 
A- Janowskiego. Do kadryla stanęło 58 par pod mi- 
strzowskiem przewodnictwem dzielnego wodzireja p. 
W. Kołczykiewicza, auskultanta sądowego; imponująco 
wygląuały przepyszne stroje pięknych dam. Zabawa 
szła nader ochoczo, a zakończył ja biały mazur o go­
dzinie 6 rano. Znaczny dochód z wieczoru przeznaczo- 
uo ua obiady aia głodnych dzieci.

Złoczów. (Od nasz. kor.). Dobiegający do koń­
ca karnawał zmobilizował w sobotę „całe miasto". To 
jteż bawiono się ochoczo na wieczorku kostyumowym, 
urządzonym przez Kasyno w sali teatralnej, którą ko­
mitet nader gustownie przystroił. Przegrywała muzyka 
60 pułku, ze Lwowa umyślnie sprowadzona.

W  sali miejskiej bawiła Bię do godziny siódmej 
rano ochotnicza stran ogniowa, a i w prywatnych do­
mach bawiono się wybornie.

Karnawałowy humor udzielił się nawet i  synom 
Marsa, z których kilku po szerokiej zabawie taką wy- 
* ulało awanturę, to  ł  trzy patrole z trudnością uspo­
koiły uzbrojonych w  koły kolegów.

Wydzierżawienie propinacyi tutejszej przez hr, 
BaJeniego zatwierdziła dnia 9 b. m. Rada miejska.

J u b ileu sz  P i  szk in a . Zatwierdzony program 
uczczenia pamięci Puszkina opiewa, jak donoszą z Pe­
tersburga, następująco:

1) Dnia 26 maga bŁ ~  ~ » . uA i pani

chida w Petersburgu w soborze Kazańskim, w cerkwi 
przy muzeum aleksandryjskie® i w cerkwi Koniuszych, 
skąd odbył się w swcijp czasie pogrzeb zwłok poety, 
w Moskwie zas w cerkwi Zjawienia Pańskiego, w pa­
rafii, gdzie urodził się poeta, tudzież w klasztorze 
Świętogórski®, wreszcie w gub. pskowskiej na grobie 
poety, 2) w d. 26 maja po nabożeństwie ma odbyć 
się uroczyste posiedzenie publiczne cesarskiej Akademii 
nauk, 8) od d. 15 maja do 26 t. m. w wielkiej sali 
odczytów Akademii nauk ma być otwarta wystawa 
przedmiotów, należących do Puszkina, 4) widowiska 
dramatyczne i operowe z dziel poety w kwietniu w ty­
godniu świątecznym w ciągu pięciu dni, 5) władze, 
pod których zarządem pozostają zakłady naukowe, 
obchodzić będą rocznicę stosowuemi uroczystościami, 
6) odczyty dla ludu w stolicach i w calei Rosyi, 7) 
uroczystości artystyczne towarzystw prywatnych na 
cześć Puszkina 8) prof Vv asniesow przygotuje ilustra- 
cye do jednego z dzieł A. S. Puszkina, 9) wybicie 
medalu na cześć poety; medale srebrne lub bronzowe 
wydane będą wszystkim kończącym szkoły uczniom 
zakładów naukowych, którzy w r. 1899 otrzymywać 
będą nagrody, 10) utworzenie przy ces. Akademii nauk 
oddziału belletrystyki na cześć Puszkina Rząd wyda 
rozporządzenie, zmierzające do utrzymania w porządku 
po wieczne czasy grobu Puszkina w klasztorze Święto- 
góiskim. Rząd nabędzie folwark i grunt majątku 
Puszkina, wsi Michajłowskoje, z upoważnieniem szlachty 
pskowskiej do urządzenia w majątku tym przytułku 
dla sędziwych a ubogich pisarzy.

Oszczędność kobiet we Francy!. Nie­
zwykła a ciekawa statystyka ukazała się w urzędo­
wym organie francuskiego ministerstwa finansów. W y­
kazuje ona liczbę książek oszczędności, posiadanych 
przez Francuzki. W roku 1S80 tych książeczek było 
20.000, już w roku 1882 liczba ich wzrosła do 38.000, 
a w roku 1886 aż do 05,000. Ciekawą i charaktery­
styczną jest przyczyna tego nagłego zwiększania się 
oszczędności. Oto do roku *.880 żony nie miały prawa 
składać pieniędzy w kasacl bez upoważnienia mężów. 
Prawodawca wychodził z tej zasady,* że żoua oszczędza 
zwykle pieniądze z funduszów, udzielanych jej przez 
męża na potrzeby domu, więc małżonek powinien wie­
dzieć, cc się z niemi dzieje. To stare prawo zostało 
zmienione w roku 1880 i od razu kobiety stały się 
niezwykle oszczędne. Czegóż to dowodzi ? Dzienniki 
francuskie twierdzą, że tego —  iż nietylko kucharki, 
ale i panie francuskie pobierają „Koszykowe", czyli 
iunerni słowy —  oszukują własnych mężów j że 65.000 
małżonków daje znowu za wiele pieniędzy na potrzeby 
domu. Ma się rozumieć — liczba książeczek, składa­
nych z upoważnieniem mężowskiem, zmniejszyła się 
olbrzymio. W  roku 1882 było ich jeszcze 7.648, 
w roku 1896 tylko 4.598. Więc na 65.000 żon, za­
ledwie 4.59S zasługuje w zupełności na zaufanie 
mężów.

"Studenci w  balecie. Studenci rzymscy,-pra­
gnąc obchodzić ostatki karnawału w sposób oryginalny, 
postanowili urządzić... balet na jednej ze scen rzym­
skich. Tytuł baletu „Giris“ , a treść stanowi parodya 
ostatniej opery Maseagniego „Iris“ . Wsz>3tkie bez wy­
jątku baletnice, zadziwiające widownię dzielnością po- 
pisow choreograficznych, „w  bardzo jak zapewniają 
dzienniki rzymskie—  „interesujących kostyumach zre- 
krutowane były z pośród .. studentów. Punktem kulmi­
nacyjnym baletu by i tamee alegoryczny „Aurora", 
w którym cały skład baletu niespożytą okrył się sła­
wą. Dzienniki ilustrowane skorzystały z niezwykłej 
okazyi i oto publiczność wioska od tygodnia ogląda 
podobizny studentów rzymskich w fantastycznych, głę­
boko dekoltowanyoh kostyumaeh baletnic.

Olbrzymi most w  Sybery". Największym 
mostem kolejowym świata, będzie bezwątpieu a most 
kolei syberyjskiej przez Jenissei. Koszta budowy wy­
noszą 2,300.000 rubli. Początkowo miał być skończo­
ny na v,i isuę 1900 r. Wedle najnowszych wiadomości 
joLim:, będzie mósrł być pgjty®. m użytku, już tej 
wiosny w maju. JtM on zbudowany wyłącznie z żela­
za i kamienia.

Bakterye, jako siła poruszająca. Wedle 
Chemilcer Z tg . inżynier Melnikow w Odesie skonstruo­
wał mały model maszyny funkcyonująeej zapomocą 
produktów czynności życiowej bakteryi. T a a z  więc 
można mówić o motorze poruszanym przez bakterye, 
jak się mewi o motorach parowych i gazowych. ‘ ho- 
ciaż ta maszyna nie ma żadnego praktycznego znacze­
nia, jest jednak bardzo zajmującą, bo moina w niej 
studyować czynność życiową bakteryj Melnikow „ ży­
wa procesu fermentowania alboholicznego: rozkłada 
cukier owucowy zapomocą bakteryj drożdżuwych (Sac- 
charomyces ceremsiae). Z 180 cząstek glukozy po­
wstaje 92 części alkoholu i 88 bezwodnika węglowe­
go. Do miedzianego naczynia daje się cukru owocowe­
go, kwasu fosforowego i azotowego, że’ "tyny wody 
(15 proc.) i drożdży. W temperaturze 20° wzrastt ( i- 
śnienie w tem naczyniu, do następnego dnia, do 47s 
atmosfer. Jeżeli się odpowiednio do wielkości na 'z „ - 
nia, dobierze przekrój cyl.ndra, można pracować bez 
przestanku 20— 30 godzin. Trzeba starać się zdobić 
fermentowanie jak najżywszem. Fermentowanie wywo­
łane praes rozmaite bakterye (Saccharotity ces cereyi- 
siae S. myeoderma, bakterye kwasu mlekowego i in­
ne) mają rozmaita wydatuość pracy, stosownie do 
mniejszej lub większe.! ilości wytworzonego kwasu wę­
glowego i innych gazów. Melnikow będzie robił  ̂ te­
raz doświadczenia, czy w podobny sposób nie możua- 
by zużytkować uakteryi wywołujących gnicie, a także 
tyon, którzy wytwarzają -nne gazy, jak b.arkowoć

_i>  *  ----

2 E ić jó w  hazardu. Z powodu znanej ber­
lińskiej afer;' o szulerstwo podaje D z im n ih  Poznański 
obszerne studyum pn. „Tajemnice z półświatka szu-, 
lerki“ .

Starożytna Grecya, czytamy tam, nie ma ani 
w prawodawstwie ani w historyi swej śladów tej cho-; 
roby. Prawo rzymskie natomiast odbiera już wyraźnie, 
długom z gry pochodzącym znaczenie długu; nieszczę­
śliwy gracz może nawet przegraną kwotę wyskarżyć, 
szczęśliwy uatomiast wygranej na kredyt, nigdy.

U Germanów, nietylko pieniądz ale dobytek, 
sługi . żonę, b a 1 nawet gracz samego siebie mógł 
przegrywać.

Prawo niemieckie z wieku 14 udróżnia grę mier­
ną, dozwoloną, od nadmiernej, zakazanej a znacznie, 
później zakazuje gry na kredyt, aż wreszci* w konse- 
kwencyi też długów z gry nie uznaje.

W Polsce zarażonej niewrątpl;wie przez sąsiadu-, 
jące Niemcy, walczą niejednokrotnie kaznodzieje (św. 
Jan Kapistran 1354 r., podług „Przewodnika Katoli­
ckiego"), z powstającą namiętnością do hazardu i za­
wsze skuteczuie, dopokąd nas August Sas pijaństwem, 
rozpustą i karciarstwein nie zdemoralizował.

N ijszersze rozmiary przybiera epidemia ta we 
Francyi, która może się chełpić nie tylko macierzyń­
stwem publicznych domów gry, ale i wymysłem wszel­
kich najważniejszych do dziś istniejących systemów gry 
hazardowej.

Olympia Mancini, hrabina de Soissons, daira 
dworu Ludwika XIV., siostrzenica potężnego ministia, 
kardynała Mazariu, dzierży tę „chwałę" stworzenia 
pierwszego domu gry. Przeznaczyia ona na ten cel bwój 
pyszny pałac „Hótel de Soissons".

Tam się zbiera śmietanka Francyi, począwszy od 
wszechwładnego ministra, tam doznaje w młodziutkim 
wieku późniejszy Ludwik X IV . pięknych przykładów 
w swem wychowaniu. Później Olympia, skompromito­
wana w procesie trucieielki Voison, ucieka pod ciężkim 
zarzutem otrucia kilku dostojnych osób, a między nimi 
i swego męża, do Hiszpanii. Hótel de Boisaon sprze­
daje przedsiębiorczemu towarzystwu.

W Hiszpanii pozyskuje Olympia zaufanie królo­
wej Maryi Anny, żony Karola H., aie i ztąd pod za­
rzutem zamiaru otrucia swej przyjaciółki a królowej, 
uciekać musi, tuła się po świecie lat kilkr i w  r. 1708 
umiera w Brukseli w nędzy najokropniejszej, zapo­
mniana i wzgardzona przez świaT cały.

Taki to czart w nadobnem zresztą ciele jest 
twórcą poprzedniczk. Homburgów, Wiesbaaenów, Mo­
naco. Twórca godzien dzieła, a dzieło swego twórcy. 
„Szlachetne" zyski hotelu de Soisson budzą Bzybko kon- 
kurencyę i powstaje wkrótce wysoko arystokratyczny 
„Hótel de Gćvres". Obadwa kwitną za Ludwików XIV, 
XV. i XVI. i dopiero w r. 1839 za Ludwika Filipr. 
ustawą prawną je  zamknięto.

Hektografy. Hektograf jest pomysłem dość 
praktycznym, lecz jedna „ąle^zniechęca wielu na >< 
FzystM iin ‘ z tego p rzy rzą d u , a mianowicie uciążliwe 
zmywanie z masy atramentu Otóż w Berlinie i W ie­
dniu są w użyciu od kilku tygodni hektografy tego 
rodzaju, iż masa jest nasycana jakimś płynem lub na­
bijana elektrycznie, tak, że nie potrzeba atramentu 
zmywać, gdyż po upływie paru gonzin sam niknie bez 
śladu. Zastosowanie tego sekretu do hektografów, wy­
rabianych u nas, zauhęmkuby wielu do korzystania 
z tych aparatów.

W  a i lm in is t r a c y i  złożyli: na pomnik Mickiewicza, 
Mundziu, Gięli,.,. Aniela, Stefa, Mania i Ocio z Koszowa 2 ztr. 
50 ct.; Schlous, inżynier, przedsiębiorca z stryja 1 zl.

Dla w. owy fc K. Helena Rejmańska z Moscisk 3 zlr.
S p ro s to w a n ie . W  „SJowie Polskiem* z  dnia 12 lutego 

rb. nr. 37 w  ogłoszeniu  „Przyjechali do hotelu Impeiial' zamiast 
M ikołaj W o jc iech ow sk i z córkami z Czernichowa" powinno być 
M ikołaj C ichocki z córkami z Podola ros." i 10 jak następuje: 

C ic h o c k i  ! córkami Podole ros., M. Wojciechowski Czerni 
chów itd. itd.

Z n ia rU  we L w o w ie :
Dnia 7 lutego b. r.: Bożę,ewska Agnieszka, żebraczka. lat 

75, zapalenie pluć. — Adamczuk Helena, córka woźnicy, lat 11>, 
gruźlica. — Podkówku Franciszek, tragarz, lat 38, ropień otrzew 
nej. —  Aczkiewicz Jan, szewc, lat 35, gruźuca pluć. - -  Bezrąk 
Krzysztof, rolnik, lat 74, uwiąd starczy —  Kozber Adalbert, 
syn sierżanta wojsk., 6 tygodni, zapalenie pluc. —  Chudio Jan, 
syn rzeźnika, lat 6, zapalenie pluc. — Milewski Teodor, b. rząd­
ca prywatny, lat 61, udar mózgu. — Szczupakowski Roman, syn 
wyrobnika, 8 miesięcy, zapalenie płuc. — Kozak Stefan, syn wy­
robnicy, lat 2, gruźlica —  Ractawska Marya, córka zarobnika, 
lat 15, gruźlica. — Górecka Marya, żona zarobr.ika, lat 59, za­
palenie pluc. — Hiitt Cyrla, zaroDnica, lat 44 choroba Erigtha.— 
Trzy wypadki śmiertr przedwcześnie urodzonych. — Razem 
17 osób.

R ep ertu a r teas.ru Jir. S k arbk a :
W  środę 15 bm. po raz pierwszy „Kontrolor wagonów< 

sypialnych", komedya w  3 aktach Al. Bissonu.
W  c z w a r t e k  16 b. m. po raz pierwszy w  tym sezonie 

„Mignon", opera w 4 aktach A. Thomasa. Występ Miry Heller1 
Aleksandra Myszugi i Jul. Jcromina.

W  piątek 17 bm. po raz drugi „Kontrolor wagonów sy­
pialnych", komedya w 3 aktach Bissona.

W  sobotę 11 bm. popomdniu o godzinie M/a dla młodzie­
ży Szkolnej: „Grube ryby", komedya w trzech aktach Michał > 
Bałuckiego.

W  sobotę wieczorem o godzinie 7*/a gościnny występ p. 
Aleks. Bandrowskiego, po r.az trzeci „Lohengrin4, wielka opera 
w 3 aktach, 4 odsłonach Ryszarda Wagnera. Występ Teresy Ar- 
klowej, Miry Heller, Jul. Jeromina i Józefa Szymausaugo.

W  niedzielę 19 b. m. o godzinie 3Vs popołudniu „Tam­
ten", sztuka w 5 aktach Józefa Maskoffa.

R epertu ar teatru m iejsk iego w  jLrakcrurtt ■
W  czw artek 16 bm. „Które lepsz< , komedya w trzoch 

aktach Piotra Wolfa (pierwszy występ p. Natalii Siennickie*).
W  piątek 17 b. m. „Jojne Firuikes", sztuka 5 aktach ze 

śpiewami i tańcam., przez G. Zapolską (popularne).
W sobotę 18 b. m.: „Dla szczęścia", dramat w 3 aktach 

Stanisława Przybyszewskiego (nowość). „Dz;ewiczy wieczór", 
akwarela sceniczna w 1 akcie G. Zapolskiej (nowość). Benetis 
Ludwika Solskiego.
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v Z  targu  pieniężnego.
W lc & c ń , 15 lutego. (Kursy poniżej w cedule gieł­

dowej.)
Tendencya wogóle silna; banki szczególnie dobre. Monta­

ny chwiejne, przy końcu zwyżka w walorach tytoniowych.
B iK lap t-SZ t, 15 lutego. Wczor giełd. Austr. kred. 309 — 

Węg. bank kred. 398 75 Węg. bank eskontowy 263*75, Węg. bank 
hipoteftny 248"— , Węg. renta koronowa 97 85, Rimainurania 
3 25, Węg. 4-proc. renta 119'85, Węg. bank dla przera. i handlu 

105*50, Staatsbalmy — •— , Koleje uliczne 404*75. Kol. południowa 
—•—, Węg. poż. premiowa 101’75, Austr. renta koronowa 102’— , 
Węg. renta koronowa 97*70, Klektr. kol. uliczne 231-50, Ganz 
& Co. 2210, Salgotarjaner 644*— , Austr. złota renta 120'— , 
Akcyc elektr. 150’— .

F r a n k fu r t .  15 lutego. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kret yiy 231’— , Staatsbahny 154*90, Lombardy 30*90, Alpiny 
233*80, Ausiryacka renta papierowa 101'— , Austr. srebrna renta 
!00'95, Austr. złota renta 101'90, Węgierska złota renta 100 60, 
Unionbanki 165'— , Akcye elektr. 165'50. Kolej póln.-zach. — •— .

Usposobienie mocne.

l t c i r l l n , 15 lutego. Przy zamknięciu wczorajszej
[giełdy, kredyty 230'75, Staatsbahny 155*50, Lombardy 30 90, 
Austr. złota renta 100 80, Austr. srebrna renta 100"75, Węg. 
złota renta — ‘— , Disconto Comandit 202 90, Laura 223*— , Bo- 
chumer 240*50, Harpener 180'40, Kolej Ostpreussen 94*50, Kolej 
\itttelmeer 110'25, Kolaj Meridional 143'90, Kolej Henry 102 90, 
Renta włoska 95'70, Południowa — *— , Mlawka — *— , Turki 
117*75, Renta liiszp.— ■ Prywatne dyskonto 3'75. Austr. renta 
papierowa — -, BuSuehradery — *— , Austr. banknoty 169"50 
Alpiny 100*75, Dewizy na Wiedeń (długie) 169'45, Dewizy na 
Wiedeń (krótkiej — *— , na Paryż (krótkie) 81'10, na Amster­
dam 108 75, na Londyn długie 20'31 i krótkie 20'41.

I ł e l  l i i  < 1 lutego, C czor. giełda wieczorna (Nacliboerso) 
Kredyty 230*75, Staatsbalmy 155 25, Lombardy 30 90, Rosyjskie 
banknoty (kasa) 210*40. Ros. banknoty (ult.) — *— , Disconto 
Comandit 202 90. Usposobienie słabsze.

' P a r y ż ,  15 lutego. Wczor. giełda Cred. foncier 7G0.— , 4 
proc. pożyczka rumuńska 1890 r. — *— , Grecka pożyczka 229 — , 
4 proc. hiszpańskie Kxterieurs 55'40- Usposobienie mocne.

H a m b u r g ,  15 lutego. Wczorajsza gieida wieczorna. 
Kredyty 230 70. Lombardy 31*20, Staatsbahny 155*— Austr. 
złota renta 101*30. Węgierska złota renta 100*80. Srebro 80*75, 
żądano,— *— płacono. Srebrna renta 81*25, Włoskie 94 50. Losy 
z 60 r. 148*05.

Usposobienie mocne.
.•SWW ■

T a rg  zbożowy i towarowy
Budapeszt, 15 lutego. Pszenica na marzec 9*64 do 

9*65, na kwiecień 9*42 do 9*43, żyto na marzec 7*86 do 7*88, 
na jesień — *—  do — *— zł., kukurydza na październik — *— 
do — *— , owies na marzec 4*74 do 4*75 na październik — *— 
do — '— , kukurydza na maj 1899 r. 5*80 do 5*82, rzepak na 
sierpień 1899 r. — *— do — *— .

Praga. Cukier gotowy 12.60, na luty 12*62, na ma­
rzec 12*75Vs. Nowa kampania 12 20.

, rf> IB e r l in .  Spirytus (siebziger) loco 40*30, (fuenfziger)— *— ,
W r o c ł a w .  Pszenica stara bialu — *— , żółta stara— 

nowa biała 10*70, nowa żółta 16*60, żyto 14 40, owies stary 
 *, nowy 13*— , rzepak — '— .

Spirytus (Fiinfziger) na styczeń 56 80 za wypowiedze­
niem, (siebziger) na luty 37*30 za wypowiedzeniem, (fiinfziger) 
— * - .  Za 100 kl. 12*75.

P a r y ż ,  Żyto na bieżący miesiąc 14*35, na marzec-kwie­
cień 14.50, na cztery miesiące od marca 14.50. Pszenica na 
bieżący miesiąc 21*55, na luty 21.65, na marzec-kwiecień 21.70, 
na 4 miesiące od marca 21.70.

Mąka znak „12" na miesiąc bieżący 45*45. na marzec- 
kwiecień 45*85. na cztery miesiące od marca 45*80.

Spirytus na bieżący miesiąc 44*25, na marzec-kwiecień 
44*50, na cztery miesiące od maja 44*25, na cztery ostatnie mie­
siące 40*25.

Cukier biały na bieżący miesiąc 29*12V2, na marzec 
29*37Va, na cztery miesiące od maja 30*12V2 na cztery miesiące 
od października 29*12Va.

l l a m h u r g .  Spirytus na luty-mnrzec 19*40, na kwiecień- 
maj 18*90. Nafta loco 6*85.

H a m b u rg * . Pszenica loco nowa holszt. 161 do 104, żyto 
meklemburskie nowe 147 do 152, południowo-rosyjskie nowe 119 
do 120. Nafta loco 6*85 mk.

Wiedeń, 15 lutego. ( Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie notowano:

Pszenica na wiosnę w obrotach 9'58 do 9'59, 
pszenica na maj czerwiec 9*27 do 9'29: żyto na 
wiosnę 8'09, owies na wiosnę G*11 do 6*12, kuku­
rydza na maj czerwiec 5*03 do 51)4, rzepak na sier­
pień wrzesień 12‘2*5 do 12'3 >.

Przy zamknięciu giełdy usposobione słabsze: 
pszenica na wiosnę 9*57, żyto na wiosnę 8'0S, 
pszenica na maj czerwiec 9'26 do 9'27.

Ceny spirytusu: Ib ’—  za gotówkę, 1S'10 za 
wypowiedzeniem. ......

TYGODNIK
finansowy i handlowy.

Przegląd giełdowy.
Wiedeń, 13 lutego.

Z końcem ubiegłego tygodnia zapanowało na 
tutejszej giełdzie usposobienie spokojniejsze a nad- 
stanie bezustannej dotąd zwyżki niektórych efektów 
lokalnych, zreflektowało nieco spekulantów. Zbyt 
przesadna dążność do wykorzystania wyjątkowo ko-‘ 
rzystnej sytuacyi w dziedzinie przemysłu żelaznego, 
objawiającej się ciągiem podwyższeniem cen surowca, 
przybierała chwilowo takie rozmiary, żc nawet dro­
bnych transakeyj nie można było dokonać bez 'zao­
fiarowania znacznie wyższej ceny, niezem zresztą nie 
usprawiedliwionej. Jak dalece zaś sięgał rozpęd bez­
myślnej i rozgorączkowanej spekulacyi, wskazuje 
najtrafniej fakt, że w ciągu ubiegłego tygodnia zdó- 
lał nawet tak mierny efekt, jak akcye Towarzystwa 
wyrobu stali w St. Egydyi uzyskać prawie 30 zl. 
zwyżki. Ostatni kurs 121 wobec dywidendy 2 zb. 
wygląda na formalną parodyę, gdyż trudno przypu-* 
ścio, aby kto na seryo kupował papier, który mii 
przynosi 1 V i °/o . Wogóle odnosiło się chwilowo wia-, 
żenie, jak gdyby spekulacya wogóle już nie liczyła 
się z realną podstawą swych transakeyj, lecz na 
ślepo pędziła ku wyżynom kursowym, z których spa­
dek byłby nietylko bardzo bolesne w:ogó|p. ale wręcz 
zabójczy dla biernej rzeszy pomniejszych spekulan­
tów Mimo tego nie można twierdzić, aby obawa 
krachu była na razie tak bliską, a tenże w swych 
następstwach tak groźnym jak w r. 1895, a to już 
z tego powodu, że rejon spekulacyjny jest nieporó­
wnanie znacznie mniejszy, niż przed czterema Jaty. 
Wówczas Spekulowano we wszystkich efektach boz

Kurs giełdy wiedeńskiej.
.' Dnia 14 luiego 1899 r. ^  

i © s ó lm y  d łu g  p a n s in a .

l y ią a  101.85
101*25 101-45
i l  3.—  175.50

195.-

Rentu papierowa i . .
łtpiita sirftraa . • .  • .
I o «v  a rolia 3854 po 250 i i .  mk. 40/0 .

y 18C0 po 500 z* m .  5 /t •
" * IWO po 100 zł. 5°/o .

v* 1804 po 100 zł.. . .. . .

IM  u 2  p a ń s tw a  K r a j ó w  w Radzie puustwa 
japw- reprezentowanych.

Kenta złota n ol. od pod. 4°/o za 100 sł. 120.30 120.50
Benin wol. od pod. 4%  za 200 kor. . 101 85 102.05
Kenta inwest. a astr. 8l/s°/<j za 200 kor. S9*70 8R90

. ArCvU9. Albrechta za 100 zł. 4<>/o 
' /'ocsrz Elżbiety w złocie wolne od

O b l l f fa c y e  k o l e j o w e .

09.25 10,1.25 

120.50 121.—  

127.20 128.20 

09.GO 100.60 

210 73 211*75

, Franciszka Józefa za 100 zł.
jn.*dutk

Kol. Cesarza
50/0 . . . . . . .

ro i ArcyiiH- Rudolfi w wal. kor. wólce 
* *o'c policka ZK ZOO krr 4iy0 .
Kol. Karola l.uitwlka po K,)U zt. mk. 

(oitompl- alzey®) t'*/o . . .

O b l t s a c jc  P ie r w s z e ń s t w a  (kolejowe).

Kol Arc. Albrechta za 300 it. n«/o
w zlocie za 200 zt. c»/o . .

KÓl. liukowiAckie lokal, „a 200 kor.

Kol.4ga, Karola Budnika za 200, 100 żl.

Kol .wowsko-ozem.-jassklej i  r. 1894 - ,
To-i kor- 40/0

113.20 114— 
138.--

98.75 99.25

99.45 100.45

99*—  99.80

IM u s  p a ń s tw a krajów korony węgierskiej.
w ęg. złota renta Za 100 zt. 4»/o . _ . 1 19.65 1*20.05

. w *a l. kor. za 200 zł. . 
m kor. 4°/o * * • . .

obi. próp. ea 100 zł 4VtV»
97*85 98*05

100 75 101*75

. ftlłl. pr. regal. Cisy za 100 zl. 4°/o 
poż. premiowa ta 100 zl. 
a , I* &0 *ł. .

139*50 140.— 
101*— 1G2-— 
IGO—  101.—

I n n e  p n ń l ic z n e  po i y c z k L

Po l. kraj. Bukowiny a r. 1893 Joa. za
200 zł. kor. 4'>/o . . . .  93 15 99*11*

Bukowińskie obi propinacyjne los.
100 zl. 50/0 . . .  . . 102-75 103-65

Galie, poż. kraj. ■ jr. 1873 ■ » 100 zł. G°/q — ■—* — *
Galie. poż. kraj. «  r. 1893 ca 200 kor. 4n/o 97*40 98.20
Galie, obllg. propin. s roku 1889, za 100

zl. 4 ° / o ...........................................98„—  99*—
Pożyczka premiowani. Wiednia 7. r. 1874 127*—  — *— 
Pożyczka miasta l.wowa % roku 1896 za

100 z!. 4 ° / o ..................................  94.—  94.70
Renta wloeka za 100 kor. 4°/o . . —
Pożyczka bułgarska z r. 1892 za 100 sł. G°/o 111.75 112.25 
Pożyczka serb. prem. za 100 frank. 2°/o 34*50 35 75
Tureckie obi. prem. kolej, za 400 fr. 02 2> 62*75

l . i s ( y  z is s ta w n e *  O b lig . b ip o t  i l is ty  d ln żn e  

(z a  100 z l.  N o m .).
Auatr. *nkł, kred elem. los. w 50 lst 4no 98.35 99.35

o b l.p t  .  r. 1880 !>q Uli *20 122.20
.  1889 3"/o 117.50 113.25

bukowiński zskł kred. ziem. los. 5°/o . 104 5 105.25
.  . . .  los 4„;o . 96.60 100 —

Oni Akc. bank bip. 10",o prem. los. 5“/o 110 -  11 __
. . . .  los. 50 lat 4'/i0/o . 100.25 iui —
.  .  .  .  „ 60 lat zn 2U0

koron *'•: i ........................................... 96.75 97.60
(lal. Tow. kred. ziem. 4°/„ los. 56 lat . 95.50 90.___

. . .  4°,4 los. 41 lat . 93*— 98 f,o
.  4°/o stare . . 97.75 o 1.10

.  .  .  4»/o a 200 -or. . 95.20 95-40
Banku krain „ero  Ula Uallcyl t bodom.

4„.j0/0 511/3 lat swrotne . . . 101.—  101.60
Bauku krajowego , b lit. komun. 2 om. 5%  102 10 102.75 
Banku krajowego oblig. komnn. 8 om. 42

la 1 za 200 kor. 4‘ »»/o . . . 100.75  —
Banku kiajow. loa 57'/i lat aa 200 kor. 4»/o 08.—  99.—
Ila, ku krajów, „b l. kol. los. za 200 ko, 4"/o 97.50 „8 4,1)
Austr. węgierek, banku 40Vi iat los. 4'Vu 100.10 U l . 10

i  © b l l f f a c y e  z prav*em pierwszeństwa 
za 100 noui.

Kol. Lwńw-Czer.-Jassy < r. 1881 za 300
zl. 4"/o mniej 10°/o . . . .  92.10 93-10

Kolei bwów-Czeni. z r. 1884 za 300 zl, 4°/o 99.—  u9-S0
Gal. kol. lok. wscbodn. za 100 zt. 4"/o . 99.50 100-—

eg* gal. kolei eui 1370 aa 200 zl. *>°/o 108.50 109-o0
„ 1878 za 200 zt .*,e*o 108.50 lIW^O

„  .  .  .  1887 za -OO zt. 4nu 98.80 99.75

WfM- t k e t e  banków (za sztukę). ”"*

Banku Anglo Misfr. 120 zł. . • 159.30 160.30
Reszt, banku tmiidl. 50(1 zł. ■ * 1470 — 1 ‘178*—
ZnbB kred. dla handlu i przem. p. ul. . 369 — —1■—“
Węg. banku kredyt. 200 zł . • . 397.50 398*50
I)**V .lu str. łow. esk. .100 i ( .  • • 744.— 740.—
GnI. banku bipot. 200 zł. . . . 382*— 384—
„ „  dla handlu i przera. 200 *1. 205.— 207.—

Banku dla kraj. koronnych 2(K) zł. • 249.— —
# Auntro-węgr 600 zł. . . * 919.—
„ Zwiąak. (Unionbank) ‘200 .  . 323*25 — .—

Ozosk. banku związk. 100 . • 135.— 136 —
Zlvnoałen.ska banka 100 ał. . 135 — 137.-

A k c y e  przedsiębiorstw transportowych.

Bukow. kol. lok. (akc. pierw.) 200 a l.« 2C3*— 2 0 7 -
„ „ „ (akc. znkł.) 200 . 150* ~ 155.—

Kolei półn.-ńes. lferd« 1000 *1. mk. , 3510.— 8530.—
„ liwów-Czern.-.JnH9y 200 zł. . • 294*— 200.50
.  wschodu.-galic.-lokaln. 200 .  . 196.— 200.—
„ puństwowyca 200 zł. por ultł . 264 00 305.—
, południowej 200 per ultimo. 68.-- 68 50
* węgier. gallcyj. 1. 200 zł. . • 214.50 215.50

A k c y e  przedsiębiorstw przemysłowych.
Galie, karpac. naft. tcwarz. 509 kor. 400. __
Austr. Tow. górnicze Aipine 100 zl. 234.75 239. _
Praskiego Tow. żola 11. przeiu. 200 1125.— 1136.—
HchodjiiCa 500 kor............................ . 8 o 0 - 875.—
Tureckie y.arz. lylonlow. 500 fr. per. ult. 121.25 — .—
Trifuil tow. kop. węgla 70 zł. * 184.— ISO*—

L o s y  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Boslllcu) 5 zl. • 6.80 7*30
Zaki, kred. tlln h. 1 p. po 100 it . . . 193.75 199 75
Cl ary 40 zł. mk................................. • 02.- - 63*—
Tow. żeg. na Dunaju 100 zł. rak. 4% . 170.- ISO.—
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 29.25 30.25
Bosy 111. Krakowa 20 zł. * . 26.60 27.60
Pożyczka m. Bublany 20 *B ' • • . 24.25 25.25
( fen 40 » ł .................................. • 06.50 67*50
Palffy 40 zł. mk. • , 64.50 65*50
Gzorw. krzyża austr. tow. 10 zl. • , 20.25 20.60
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zt. . 11.20 12,—
Bosy fund. arc. Rudolfa 10 zt. . 26.25 27*25
Halina 40 zt. mk................................ 85.— 86*—
Pożyczka m. Balzburgs 20 zt. . 29.50 30.—
Ut. Genois 40 zł. mk. . . , . 84.-- 84.50

Pożycata m. HtnniiiiłftwowH 20 at .
m m. 'J'rve?fu 1 <t0 zt. mk. 473°/# 
n 711. m 60 *1. 4‘yO .

Waldpteiiifl 20 *ł. rak. « . . .

IV a  1 n  ty.
Dnknf cesarski . . .
Austr. węg. 8 guld. *lota moneta .
20-frauków ka...................................
20-in«rkówka . «
Rossyjski pólimperyał . , .
Niemieckie banknoty ia  100 morek
\Vloskie banknoty aa 100 lir  e •
10 funtów sterlingów • , .
Kubie (za iOO rs.) .

F e r l ia ,  dnia 14 lutego:
Poiin. listy zastawne 4 proc. Serya 6 —11 ,

• » w • e •
»  ,  ,  J1 proc. Herya A . . ,

Pozn. listy rentowe 4 proc. . . . .
. . .  3'/a proc.

Po'ón. obiigacye prow. 31/* proc. . . .
Ruble ( 1 0 0 ) ....................................................
Austr. banknoty ( 1 0 0 ) ...................................
J-isty ea.stnwne Król. Polak. 47* proc. . .

55.— 
105,—

BO* -

60*-- G 4 -

fi  w

5-71 5*73

9*557*
11*78 11*82

58,92 59.05
44*45 44*55—
120*45 120 80

102 1*1 
09*40 
89.10 

102 GiJ
‘J9 ‘Jb

2ie*ar» 
lł)ł> f.c

W a r s z a w a ,  dnia 14 lutego:
1 listy llkwidflc. Król. Polsk. duże . . .

» • »  n drobne •
U os. Poż. Prem. 1 roku 18G4 . .  .

- .  • • PS66
Gid. prem. Banku s/Jach er kiego . .
Bisty ssast. Tow* kred. /.iemsk. duże .

• • w «  «  drobne •
,  .  miasta Warszawy ser. V II. •
. . .  .  41/Z proc.

Petersburg, d n ia  14 lutego:
Rosyjska pożyczka prem. z r. 1864 .  •

„  * ,  z r. 1866 . «
Bisty zast. Tow. kred. ziem. Kr. poSsk. •

• * rosyjskie . . *
.  ,  kijowskie . . *
„ a wileńskie . * .
.  m charkowskie . • .  «
.  «  chersońskie . . . . .
.  B besarab.-taurydz. • •

HO.fO 
100 :*:<)
27Ó.2-.
ISo.G*)

99.C0

251.— 
273.— 
100.—

99.1 2 
99.1-- 

V* 
100*— 
99. jO

, 2 W ładysław  Orkan.

o r n i c y
P O W I E Ś  Ć.

Wojtek uśmiechał się, rad z czegoś.
—  Tam nie tak źle!  —  powtarzał.
—  E hę! —  przedrzeźniała mu Zosia. —  To

idź...
—  A  pudę! —  śmiał się —  pudę!...
—  T i żaby mu odpisać— rzekła po chwili Mar- 

goska.
—  Dyć jakże! —  dorzuciła Jagnieska.
—  Napisze się mu, niech przyjedzie. Ma tam 

zmitreżyć zimę. toć i tu jest miejsce la niego. Za­
robi telo, abo więcy, a na życie nie wyda...

—  Słusznie macie! Na wiesnę potem jechać 
'może...

—  Jak bedzie chciał.
—  Napiszcie!
—  To też Wojtuś napiszesz ■— prosiła Mar- 

gośka. Powiem ci jak, ino, że papieru ni ma 
w cnałupie...

• Dyć ja mu eam powiem, jak zajadę.
—  Kanyż byś jechar?
—  E do Pesztu !
—  Nie bajże, dziecko, nie baj... Masz ty rozum?
■—  Wiesz ty, jak to daleko... wobce Kraje —

mówiła Jagnieska.
—  łJyć me 13. mordem —  odparł, s ta j^ c n^

Środku izby —  a choćby i za morzem, to nie cuda! 
Na sam kraj świata ludzie idą...

—  Masz to o czern?
—  Pomagałech w kuźni Jaśkowi, toch zarobił, 

Na drogę mi wystarczy, nie bójcie się!
—  Pozwoli ci to ociec?
—  Ehę, bo się go będę pyi-ał, myślicie? Coby

mię zbił na odchodnem?... Nie głupich! Dyć by mie, 
chrzestna matko, co dzień prał, zebych niech ucie­
kał... Jak się rozje na kogo, to na mnie odbije...
taki ociec! Radbycli wiedzieć, co on tez ino z pa­
skiem zrobi, jak mnie nie bedzie...

—  W ojtek ! —  zaleciało 2 wiatrom od tracza.
—  Haźbieta cię woła...
—  Trza iść ! Jak to słoneczko leci, to strach, . 

Już śród połuń. Czuję, że mie la bicie nie ominie... 
Ale niech ta! Niech se ociec użyje na mnie, choć 
ostatni raz...

—  Nie gadajże!
—  Ostańcie z Bogiem. Ja tu przylecę jeszcze, 

nim odejdę...
A  nachylając się do zadziwionej Zosi, szepnął 

cichutko:
—  Powiem ci cosi na ostatku...
—  Teraz powiedz... no powiedz 1
Przytrzymała go za rękę.
—  Nie, jaże pudę we świat...
Wydarł jej rękę, którci się trzymała, jak pa­

jąk drobnymi pahiszkam i zniknął w sieni za 
drzwiami.

—  Co on mi też powie? — pomyślała Zosia i 
radowała się już naprzód ciekawością.

Matka, kiwając głow7ą, nie mogia wyjść ze ździ- 
wjfMiia po niespodzianem oświadczeniu Wojtka

—  Spodzialbyś się ta!
Jagnieska nie dziwiła się niczemu. Ona już 

dawno przestała się dziwić.
—  Może on i naprawdę myśli o tem... przejęty 

śkrah!
—  Dyć widzisz Jagnieś, jacy to ludzie teraz... 

ledwo się odkołysze i już we świat!
—  Z rozumem na świat przychodzą, moiściewy! 

Drzewiej, starego byś nie wygnał ze wsi kijem. 
Chciałoby się mu tłuc po świccie?

—  Dyć widzisz ! Młodzi idą sami. Dadzą se 
rady w obcych krajach.

—  Co to nastaje na tym świecie!
—  Wszystko się przewraca.,.
—  Ruminuje...
—  Ja ta nie powiem, jak 1 Wojtkowi, żeby 

ostał. Niech iazie, a niech się Chyba dowie, że nie 
Da to są dzieci, coby je bić. Skoro go diuższy czas
nie ujrzy, to się nauczy syna kochać. Sobka się nie
tknął... bo Sobuś! Za to pobłażliwość na drugim od­
bijał. Toki ociec!...

—  Rozumu kijem nie wpędzi... to już darmo!
— Ale dyć rozum chłopak ma, większy, jak 

insi... Nie kijów mu trza —  ino ręk i! OpieKuńcze 
ręki.

—  Święta prawda! Bo i ja  baczę, jak nm.e 
za młodu prowadzili. Dobrością mógł mnie zawieść 
do piekła, za to złością nikt ze mną nie poradził.
Czem więcy bili, tem ja  gorsza! Tak było i z ma­
cochą...

—  I  zawdy tak bywa, juk oj co są ladacoL.
— Nieinaczeji

(C. d. n.).



a „SŁO W O  PO LSKIE

wyjątku, chcąc decydujące w tych czasach hasło 
„wyrównania kursów ze stopa odsetkową", zastoso­
wać do wszystkich efektów, bez względu na stosu­
nek, zachodzący istotnie między ceną a rentownością 
odnośnego waloru. Wystarczy tu tylko przypomnieć 
kurs kredytów 420, -staatsbalmów 400 i lombardów 
120, aliy ocenić bezwzględność i rozmiar ówczesnego 
mchu spekulacyjnego, który spowodował znaną ka­
tastrofę W dzisiejszych warunkach nie mogłaby ona, 
teikich rozmiarów żadną miarą przybrać, gdyż, jak 
wspo,miano granice spekulacyi są nierównie więcej 
zoieśnione a transakcye, jakkolwiek ogromne ilością, 
obracają się ciągle wjednem kółku. Najdłuższy czas 
wogóle nie słyszano o żadny ch innych efektach, jak 
o wiecznie powtarzających się Pragier Eisen, Albi­
nach i Itima. Dopiero w ostatnich dniach sięgnięto 
nieco dalej i zaczęto kupować czeskie montany, hu­
tę Leopolda, Egydyory i kilka innych drobnych efe­
któw. W  tym zaś właśnie terminie zauważono ró- 
wnoczeoiiio pewne zmniejszeire w intenzywności ru­
chu spokulacyjucgo, do czego w pierwszym rzędzie 
przyczyniło się postanowienie zakładu kredytowego 
nie przyjmowania efektów żelaznych inaczej, jak tyl­
ko po obliczeniu o 20 do 40% niiszem od ostatnie­
go notowania, liczono więc alpiuy tylko po 170 zł. 
a Prager Eisen tylko po 750 zł.

Powyższa decyzya byłaby niewątpliwie zrobiła 
daleko większe wrażenie i spowodowała dotkliwe 
obniżenie notowań, gdyby się nie by ły odezwały 
liczne glosy, posądzające zakład kredytowy, że na 
decyzyę jego wpłynęły daleko więcej wrogie usposo­
bienie i zawiść ku grupie W itgensteiuowskich efektów, 
niż same względy na dobro targu. Jest to ostate­
cznie także możliwem, zawsze jednak osiągnięto 
przynajmniej ty le, że na razie wstrzymano nie tylko 
w efektach lokalnych rozwój dalszej zwyżki, ale 
zniewolono część spekulacyi do wycofania się, czy 
na długo, to pokaże najbliższy czas. Wtedy roz­
strzygnie się także zachowanie spekulacyi w obec 
efektów' bankowych, które zwolna również zaczęły 
już wchodzić w ruch spekulacyjny, chociaż w tempie 
znacznio spokojniejszem i w stosunku do swej ren­
towności znacznie racyonalniejszem. Między kursa­
mi efektów' bankowych a tymi walorów żelaznych 
nie ma też na razie żadnej analogii i bynajmniej 
twierdzić nie można, aby kursa bankowo miały choć 
w przybliżeniu tak fantastyczny zakrój, jakim się 
wyszczególniają elekta żelazne. Kursa bankowe są 
już bez wątpienia dość wysokie, ale bynajmniej nie 
przesadne a ewentualny zwrot ku stanowczej depre­
s ji nie byłby w stanie wywołać tego popłochu, jaki 
by wyniknąć musiał w efektach żelaznych. Wcale 
już żadnego wrażenia nie zdziałałby tenże na targu 
efektów kolejowych, któro w ostatnHi czasach me 
tylko obniżyły' się prawie bez wyjątku ale nadto były 
tak rzadko* i nlsłn uwzględniane, że o .jakimś kom­
pleksie spekulacyjnym łunie może być nawet mowy 
Staatsbahny uległy w szczególności chwilowej dość 
znacznej zmżuo, którą spowodowała uchwała zarzadu 
kolejowego, by u ministerstwa wyjednać pozu7oleme 
na nową emisyę priorytetów w kwocie 30 milionów 
■zł. Pożyczka ta. miałaby służyć najpierw na pokrycie 
bieżącego długu, wynoszącego dziewięć miliouow zł., 
reszta zaś w kwocie 21 milionów zł. na inwestycye, 
jakie okażą się niezbędne w następnycli kilku latach. 
Zaciągnięcie tej pożyczki, na którą rząd zgodzi się 
niezawodnie tylko z zastrzeżeniem nowych ustępstw 
na swą korzyść, zrobiło w sferach spekulacyjnych 
bardzo niemile wrażenie i usunęło efektu kolejowe 
na jeszcze dalszy plan.

Spekulaeya zwiewoioua do wstrzemięźliwości 
w efektach lokal nycli, mogłaby się zresztą w braku 
efektów kolejowych zająć innemi kombinacyami, któ­
re mogłyby się w swych skutkach okazać daleko 
trafniejszemi, gdjby tylko zdołano wyjść raz p< za 
stadyum przygotowań bez końca i miary. Obie 
transakcye są pomyślane na wielka, skalę, a dokona­
nie icli mogłoby przynieść bardzo dodatnie rezultaty. 
Rozchodzi się mianowicie z jednej strony o założenie 
banku eksportowego, na co propononci, zakład kre­
dytowy i Br. Lcitenberger, wnieśli już odpowiednie 
podanie do ministerstwa; z drugiej strony zaś o 
ufundowanie trustu czyli związku elektrycznego 
w  Wiedniu. W  pienvszym rzędzie mianoby prze­
mienić wiedeńską filię berlińskiego towarzystwa 
■Siemens i Halsko na przedsiębiorstwa akcyjne, na­
stępnie zaś miałyby interesowane banki, mianowicie 
zakład kredytowy dla handlu i przemysłu, ziemski 
zakład kredytowy bankverein i anglobank, przepro­
wadzić trust wszystkich akcyjnych towarzystw 
elektrycznych w Wiedniu.

Urzeczywistnienie tych transakcją musiałoby, 
przy ciągle jeszcze zasadniczo silnem usposobieniu 
tutejszego targu, wywołać szczególnie mocną tenden­
c ję  dla efektów bankowych, która wyróżniłaby się 
jeszcze i tą dodatnią stroną, że byłaby taktycznymi 
stosunkami należycie uzasadnioną.

Giełda b e r l i ń s k a  uje zmieniła w ubiegłym 
tygodniu stanowiska wyczekującego, które już od 
dłuższego czasu zajęła.

Dochowanie tego stanowiska było tern bardziej 
wskazano, ile że w ciągu ubieełego tygodnia roz­
strzygał się Jos subskrypcji zaaranżowanej przez 
bank niemiecki na emisyę 200 milionów 3 prc. rent 
państwowych. Rezultat był wręcz niespodziewany, 
gdyż subskrypoyę pokryto, aż dwadzieścia dwa razy,
. j. subskrybowano ogółem 4.400 milionów marek.

Bank niemiecki może być istotnie dumny z tak nie­
zwykłego powodzenia, chociaż za tern bynajmniej nie 
idzie, aby na ewentualne żądanie, byl istornie w sta­
nie oddać do dyspozycji rządu przeszło cztery mi­
liardy. Masa osób subskrybowało bowiem udziały, 
których faktycznie nigdj by pokryć nic zdołali, gdyż 
każdy z góry byl przekonany, że im więcej podpisze, 
tom mniej wypadnie na niego z ogólnej lepaGycyi.

Udział zagranicy był bardzo znaczny, szczegól­
nie w Londynie, gdzie odrazu pokryto całą pozyczkę; 
wcale znaczne udziały subskrybowali kapitaliści fran- 
cuscj', zachęceni bardzo niskim Kursem emisyjnym. 
Mniej dodatnim momentem był fakt,, że bardzo liczni 
posiadacze poprzednich 3 prc. rent państwowych, 
notujących o l lh  prc. wyżej kursu nowej emisyi, 
sprzedawali je  dla pokrycia subskrybowanych w tym 
celu, aby zarobić 1 procent różnicę kurso"wą, czego 
za objaw ściśle patryotycznego poczucia wcaie po­
czytywać uie można.

Przy tern wszystkiem doznała jednak giełda 
wcale niemiłego rozczarowania, gdyż pokładane w sub- 
skrypcyi nadzieje na bezzwłoczne obniżenie stopy pro­
centowej przez banK państwowj, na razie nie ziści­
ły się _

Pieniądz pozostał przy dotychczasowej stopie, 
a tern Sumem zamknął spekulacyi drogę zwyżkową, 
której otwarcie zdawało się formalnie nieuniknione. 
Obnizemc stopy7 procentowej powinno jednak nastą­
pić w najbliższym _ czasie, a wówczas wyjdzie targ 
berliński niewątpliwie ze swej dotychczasowej re­
zerwy.

Giełda p a r y s  ka przetrwała ubiegły tydzień 
w bardzo silnem usposobienia i zakończyła obroty po 
najwyższych kursach. Szczególnie liczne były trans­
akcye w rentach u-szpańskicli i portugalskich na 
wiadomość, że obydwa rządj zamierzają przystąpić 
do ostatecznego uregulowania finansów państwowych, 
a delegaci banków paryskich nadesłali korzystne 
opinie o zamierzonych transakcj-ach. Korzystne uspo­
sobienie udzieliło się wskutek tego także akcyom 
bankowym, a ciągle korzystne wjTkazy dochodów 
wpłynęły równie dodatnio na kurs efektów kolejo­
wych. Targ dla min był bardzo ożywiony o t,en- 
deneyi dość zmiennej; ostatecznie przeważył kieru­
nek zwyżkowy, zaakceptowany także przez targ lon­
dyński, gdzie obroty w minach osiągnęły dawno nie­
bywałych rozmiarów oraz kprsów, jakie ostatnio no­
towano przed Wielkim krachem r. 1895.

Zainteresowanie dla efektów amerykańskich, 
które wobec ożywienia targu min, chwilowo zesła- 
bło, zaczyna sie ponownie wzmagać, w pierwszym 
rzędzie dla koiei transportujących węgle z uwagi 
na nadeszłą w ostatnich dniach pogłoskę o zamie- 
rzonem stworzeniu kartelu kopalń węgla.

Iienty zagran.czne notowały bez wyjątku wyż­
sze kursa, głównie interesowano się, pouobnie jak 
w Pa iyżu , walorami , państwowymi półwyspu ibe­
ryjskiego.

Bilanse handlowe z r.
Sześć państw —  między mem: te, które

w handlu światowym najważniejsze zajmują miejsce
—  ogłosiły juz swoje bilanse handlowe za rok 1898. 
Przedstawiają się one —  w zestawieniu z cyframi 
za rok 1897 —  jak następuje:

W a r t o ś ć  d o w o z u :
1897 1898

Angl.a . . 4&r0 470'B mil. funt. szterl.
Niemcy . . 48t LG 5477'6 mil. marek
Stany reduoczone 74. !'G 633‘7 mil, dolarów
Austro-Węgrj . 755'3 8309 mil. zł. w. a.
Francya . . 3956‘0 4376‘2 mil. franków
Belgia . . 1794*5 1927'6 mil, franków

W a r t o ś ć  w y w o z u :
1897 1898

Anglia . . 234'2 233'4 mii. funt. szterl.
Niemcy _ . . 37802 4001‘7 mil. marek
Stany Zjednoczone 1099‘7 1254‘9 mil. dollarów
Austro-Węgry . 766-2 808'8 mil. zl. w. a.
Francya . . 3598'0 3503-2 mil. franków
Belgia . . 1548D 1652 6 mil. franków _ .

W  Anglii i Francji wzrósł dowóz a zmniej­
szył się wywóz —  w Austro-Węgrzech, Niemczech 
i Belgii wzrosły obie strony handlowego bilansu 
w Stanach Zjednoczony cli Ameryki północnej dowis 
się zniżył, wywóz wzrósł znacznie. Dowóz wzró 1 
wszędzie, z wyjątkiem Ameryki —  wywóz wzrósł 
także wszędzie z wyjątkiem Anglii i Franeyi. Si cze- 
gólniej silnie wzrósł wywóz Stanów Zjednoczonych
—  o przeszło 155 milionów dollarów w jednym roku!

B i e r n y  bilans handlowy mają:
1897 1898

Anglia . . 217 237 mil. L szt.
Irancya , 358 873 mil. franków
Belgia . i ^46 273 mil franków
Austro-Węgry . ll(czvnny)22 mil. zł. w. a.

U z y n n y  zaś: ..
Niemcy . . 1078 litiG  mu marek
Stany Zjednoczone 357 ?21 mil. dollarów,

Zwracamy uwagę —  że bilans handlowy nie 
jest jeszcze bilansem płatniczym —  ale jednym 
z czynników płatniczego Jeżeli państwo ,akie jest 
siinie zagranicą zadłużone —  może mieć bierny bi­
lans płatniczy pomimo czynnego lundn-wego •— i 
odwrotnie, gdy jest w posiadaniu wielkich ilości za-

r, _ „y.wi. •i: *• •

granicznych tytułów dłużnych, może przy biertniści'
bilansu har " :w mieć jednak czvnr.y uiiauę pła­
tniczy.

Handlowa polityka Rosy:.
Petersourki korespondent berlińskiego czaso­

pisma Kation w następujący sposób kreśli obecną 
handlową politykę Rosyi:

Wyrażane już kilkakrotnie zdanie, że w han­
dlowej i clowej polityce Rosyi odbywa się obecnie 
pewien zwrot ku bardziej wolnym zasadom. Zniesie­
nie cła na żelazne części okrętów, dozwolenie wol­
nego dowozu maszj-ii dla sybirskiego przemysłu złota, 
ułatwienie dowozu maszyn rolniczych i sztucznycu 
nawozów —  wreszcie wielkie zamówienia, jakie rząd 
rosyjski czyni w fabrykach zagranicznych, uchodzą 
za oznaki, iż Rosya decyduje się. mniej surowo niż: 
dotychczas przestrzegać systemu protekcyjnego. .Jest 
też rzeczą wiadomą —  i pojawiało się to kilkakro­
tnie w urzędowych i półurzędowycli oświadczeniach 
rządu, że Rosya bardzo wielką wagę przywiązuje do 
traktatów handlowych —  ztąd- przypuszczenie; że 
byłaby skłonna do odnowienia dotychczasowych trak­
tatów handlowych po icli wygaśnięciu i do zawarcia 
nowych, gdzie icli jeszcze nie ma.

Mimo to nie należy mniemać, że Rosya przy 
zawarciu nowych, albo odnawianiu dawnych trakta­
tów handlowych zrzekłaby się czegokolwiek z uzy­
skanych już korzyści albo przyznałaby uła­
twienia przy dowozie obcy cli wyrobów przemy­
słowych —  gdyby ze stiony przeciwnej nic były 
jej poczynione jak najdalej idące ustępstwa na tern 
polu, które z natury rzeczy ma dla Rosyi największą 
wartość. Polem tern jest —  jak wiadomo —  wywóz' 
rosyjskich surowych produktów, zwłaszcza zboża —  
i dlatego można być pewrrym. że Rosya przyznane 
dotąd korzyści tylko tak długo i pod tym warun­
kiem i nadal zapewni, jeżeli wywozowi rosyjskiego 
zboża, nie będą czynione większe, niz dotąd trudno­
ści. Każde usiłowanie strony przeciwnej, żeby przv 
odnowieniu traktatów handlowych rosyjskie =zboże 
wyższem niż dotąd cłem obłożyć —  albo1* 'w  ogóle 
zbyt produktów rosyjskiego rolnictwa i hodowli utru­
dnić, wywoła ze strony Rosyi odpowiednie utrudnie­
nia dowozu obcych wyrobów przemysłowych.

Trzeba pamiętać o tem, że kierującą zasadą 
rosyjskiej handlowej polityki jest zawsze merkant- 
iizrn, wprawdzie nieco zmodernizowany i do potrzeb 
czasu zastosowany, w gruncie jednak tak ścisły', jak 
przed 100 albo 200 laty. Główne podstawy tego sy­
stemu, których Rosya od dziesiątek lat niezmiennie 
się trzyma i od których, mimo wszelkich pozornych 
zboczen, z pewnością w dającym się przewidzieć 
czasie nie odstąpi, są: protelceya i podniesienie wy-
w o zu  ro sy jsk ich  ziem iop łodów ', u QoxaiiLasŁopń pdowOKH
zagranicznych wyrobów przemysłowych, celem stwo­
rzenia własnego, ile możności samodzielnego i nie­
zależnego przemysłu. Do obu tych celów dąży Ro­
sya z uwagi godną wytrwałością; gdy jednak, jak 
łatwo zrozumieć, w wielu wypadkach cele te pogo­
dzić się nio dadzą, przeto dość często zmuszona jest 
do kompromisów, to znaczy uo zrobienia ustępstw 
w jednym kierunku, aby potem tem eneigiczniej do 
drugiego celu "mierząc.

Z rosyjski !go stanowiska traktaty handlowe 
tylko na tej podstawie są dopuszczalne; można cza­
sowo i częściowo odstąpić od konsekwentnej obrony 
rodzimego przemysłu, ale tylko wtedy, jeżeli przez 
to osięgnie się znaczniejsze korzyści dla wywozu 
r o s y js k ic h  surowych produktów. Gdyby przeto przy 
zawarciu albo odnowieniu traktatów handlowych nie 
dało się osięgnąć korzyści dla wywozu, czy to dla­
tego, że strona przeciwna w ogóle cło od zboża pod­
nosi, czy że rosyjskie zboże nawet gorzej traktuje, 
niz towar innej prowenicncyi, to z pewnością nie 
będzie Rosya gotowa do zboczenia od polityki cel 
ochronnych dla wyrobów przemysłowych.

A dalej ze stanowiska praktycznego ważna tu 
jest okoliczność, że w Rosyi świeżo dokonało się 
hadzwyczajiK wzmocnienie własnego jej przemysłu. 
W  ostatnich 3 lub 4 latach ogromne ilości obcego 
kapitału, obcej inteligencyi i ducha przedsiębiorczego 
napłynęły do Rosyi i szukały tu i znalazły pomie­
szczenie w przemyśle — a z wszystkiego zdaje się, 
że to jeszcze na tem nie komec. A  chociaż prze­
mysłu, w ten sposób powstałego, nie można nazwać 
narodowym, to jednak przyczynia on się bardzo do 
tego, żeby Rosyrę uczynić coraz więcej niezawisłą od 
dowozi obcych wyrobów przemysłowych. Przy ewen­
tualnych rokowaniach w sprawie traktatów handlo­
wych, znajdzie się przeto Rosya w położeniu ko- 
rzystnięjszem, niż w poprzednim okresie, mniej niz 
dawniej ma ona interesu w tem, żeby przyznać ulgi 
dla dowozu obcych wyrobów przemysłowych i z pe­
wnością nie będzie skłonną do cofnięcia się w swo­
ich wymaganiach poniżej traktatu handlowego z r. 
1894.
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